
Zwieńczenia d z w o n n i c są b a r d z o różnorodne , c o zresztą m o ­
żemy obserwować n a załączonych r y s u n k a c h . D a c h , w ścis łem te ­
go słowa z n a c z e n i u , p o s i a d a d z w o n n i c a w B o c h n i ; m a o n z n a c z n y 
kąt n a c h y l e n i a w s t o s u n k u d o p o z i o m u , a z a c h o w u j e swą s ta t yc z ­
ność dzięki o r g a n i c z n e m u powiązaniu z całością b u d o w l i . N a d z w o n ­
n i c a c h i w s z e l k i e g o r o d z a j u wieżach d a c h y mają najczęściej kształty 
p i r a m i d a l n e ; z a g a d n i e n i e r o z w o j u i s t a t y k i d a c h u p i r a m i d a l n e g o s t a ­
nowić m o ż e p r z e d m i o t s p e c j a l n e g o b a d a n i a . 

P r z e d s t a w i o n e tu d z w o n n i c e ilustrować mają z a s a d n i c z e t y p y 
s p o t y k a n e n a z i e m i a c h P o l s k i ; każdy z t y c h typów p o s i a d a znaczną 
ilość o d m i a n . D z w o n n i c e w y k o n a n e s y s t e m e m wyłącznie wieńco­
w y m s p o t y k a n e są w województwach pó łnocno-wschodnich , a p r z y 
d a l s z y c h b a d a n i a c h wykazują pokrewieńs two z b u d o w n i c t w e m d r e w -
n i a n e m północnej R o s j i . T y p d r u g i , m i e s z a n y , w którym d o l n a k o n ­
d y g n a c j a z b u d o w a n a s y s t e m e m w ieńcowym, a górna powstała p r z e z 
u s t a w i e n i e n a t y m wieńcu słupów, występuje dość o b s z e r n i e z w i ­
doczną j e d n a k przewagą n a korzyść Małopolski W s c h o d n i e j . Z n a c z ­
n i e r o z p o w s z e c h n i o n y jest t y p t r z e c i : k o n s t r u k c j a słupowa o słu­
p a c h p r o s t o u s t a w i o n y c h . I w r e s z c i e t y p c z w a r t y — k o n s t r u k c j a 
słupowa z nadwieszoną górną kondygnacją i p o c h y l o n e m i słupami 
właściwy j e s t P o d k a r p a c i u . 

S T A N I S Ł A W D Ą B R O W S K I 

A R T Y Ś C I N A D W O R Z E A N T O N I E G O T Y Z E N H A U Z A 

( p r z y c z y n k i a r c h i w a l n e ) 

N i e z w y k l e przedsiębiorczy, r u c h l i w y , o n i e s t r u d z o n e j ene r g j i 

człowieka ży jącego płonącą twórczością wciąż n o w y c h planów, p o ­

mys łów — p o d s k a r b i n a d w o r n y l i t e w s k i A n t o n i T y z e n h a u z , objąw­

s z y s w o j e urzędowanie w G r o d n i e w 1765 , — w z n o s i n a przedmieś­

c i u H o r o d n i c y , w go rąc zkowym pośpiechu dokoła s w e g o n o w e g o 

pałacu cały k o m p l e k s budynków: f a b r y k i , p r a c o w n i e , wa r s z t a t y , 

szkoły i k a f e h a u z y '). 
W s z y s t k i e b u d o w l e najważniejsze i n a j p i l n i e j s z e stanęły d o 

r. 1775, późnie j wykończono j e s z c z e wnętrze pałacu, z b u d o w a n o 
t ea t r (r. 1780) o r a z w z n i e s i o n o w i e l e budynków w o k o l i c z n y c h do ­
b r a c h p o d s k a r b i e g o . Opierając się n a z a c h o w a n y c h a r c h i w a l j a c h 
T y z e n h a u z o w s k i c h należy przypuścić, że w p i e r w s z y m o k r e s i e d z i a ­
łał t a m j a k o b u d o w n i c z y g łównie i j e d y n i e J. M. Móeser „architekt 
J e g o Królewskie j Mośc i " . - Z a c h o w a n e z lat 1 7 6 9 — 1770 k w i t y 
z j e g o p o d p i s e m potwierdzają odbiór p e n s j i k w a r t a l n e j zł. p o l . 646 
gr. 20'-'). Z a c h o w a n y p r o j e k t p. t. „Budynki Bośniaków H o r o d n i c k i c h " 
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noszący j e g o p o d p i s d o t y c z y z a c h o w a n y c h d o dziś d n i a o r y g i n a l ­
n y c h domków, b u d o w a n y c h p r z e z T y z e n h a u z a d l a s w o i c h d w u d z i e ­
s t u s i e d m i u k o n n y c h gwardzistów węgierskich, z w a n y c h „bośnia-
k a m i " 3). „Specyf ikacya flbrysów, które P M e y z e r d o W i c e fldmini-
s t r a c y i M o h i l o w s k i e y o d d a i e " , w y m i e n i a : p l an t y m i a s t a , a b r y s y z a m ­
k o w e , f o l w a r k u z a m k o w e g o , g u b e r n i o w e i k l u c z o w e " '). 

W liście p i s a n y m z M o h y l o w a p r o s i Móeser o „suspensę ab -
s z y t u , s k o r o iuż n i c n i e z o s t a l o c z e g o b y m niedopełni ł w zachodzą­
c y c h r o z k a z a c h " , gdyż zostając „c ierpię p o k r z y w d z e n i e które z n o ­
sić by naydłużey n i e i e s t d l a m n i e d y s h o n o r e m , t y l k o w s p o s o b i e 
d o życia stratą" ''). 

W p l a n i e g o d z i n n a u k i Szkoły B u d o w n i c z y c h w H o r o d n i c y 
w i d n i e j e również n a z w i s k o pro f . M ó e s e r a 6 ) . 

J e s z c z e p r z e d ustąpieniem Móesera ze s t a n o w i s k a , k i e r o w n i k 
f a b r y k h o r o d n i c k i c h , J a n L u d w i k B e c u , wyszukujący zagranicą fa ­
chowców i specjalistów, w r. 1772 k o n t r a k t u j e sądowym d o k u m e n ­
t e m w R z y m i e p o l e c o n e g o p r z e z kardynała B o r g h e s e i w. i . — ar­
c h i t e k t a W i n c e n t e g o Ciaffi n a gażą miesięczną 6 c z e r w . zł. z za l i c z ­
ką 20 c z e rw . zł. M a r k i z flntici T o m a s z , m i n i s t e r pe łnomocny p o l ­
s k i w R z y m i e , podjął s i e wyprawić a r c h i t e k t a w l i s t o p a d z i e 1772 d o 
G r o d n a . Jednakże d a l s z e i n f o r m a c j e spowodowa ły n a wiosną 1774 
rozwiązanie k o n t r a k t u t ego p r z e z siostrzeńca p o d s k a r b i e g o , B e n e ­
d y k t a M o r y k o t j i e g o , bawiącego właśnie w e Włoszech , p r z y z r z ecze ­
n i u się z a radą rAnt ic i z a d a t k u 7). 

W r o k u 1773 ksiądz p r y m a s Michał P o n i a t o w s k i p o l e c a T y z e n -
h a u z o w i l i s t o w n i e n o w e g o a r c h i t e k t a — Józefa Sacco: „Biskup W i ­
leński z G r o d n a pisał, ż ebyśmy bra ta p r o s i l i n a materyał k u r e p a ­
rac j i kościoła E x J e z u i c k i e g o (w G r o d n i e ) i zażycia d o t e go sław­
n e g o P. S a k k o z pensyą t r z e c h tysięcy y n a p r o f e s o r a a r c h i t e k t u r y 
i R y s u n k u " 8 ) . 

1 w r a z zjawił się S a c c o na H o r o d n i c y w j e s i e n i 1774 r. i d y ­
s p o n u j e m u a d m . T r u c h n o w s k i z w o l i p o d s k a r b i e g o p r z e r y s o w a n i e 
abrysów Lososieńskich'• ' ) . S a c c o k i e r u j e w t y m r o k u m a l o w a n i e m 
supraportów w pałacu h o r o d n i c k i m . W t y m o k r e s i e m a l o w a n o rów­
nież wnętrze w o d n a w i a n y m n o w y m Z a m k u grodz ieńskim 1 0 ) . 

M a j o r c z y k a p i t a n S a c c o b y w a gośc i em u r o c z y s t y c h ob iadów 
u p o d s k a r b i e g o n ) . 

J e d y n y z a c h o w a n y l is t S a c c o , p i s a n y z H o r o d n i c y d o s e k r e t a ­
r za K o m i s j i S k a r b u W . X . L . S u c h o d o l c a w W a r s z a w i e , z a w i e r a za ­
p o t r z e b o w a n i e materjałów t a p i c e r s k i c h d o urządzenia a p a r t a m e n t u 
d l a n o w e g o b a l e t m i s t r z a M o r e l l e g o z żoną, s p o d z i e w a n y c h w H o r o ­
d n i c y . W końcu l i s tu p r o s i o i n f o r m a c j e w s p r a w i e f a j e r w e r k u w d n i u 
i m i e n i n A n t o n i e g o T y z e n h a u z a , 17 c z e r w c a 1 2 ) . 
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Skąpych wiadomośc i o k a p i t a n i e - a r c h i t e k c i e dostarczają n a m 
a r c h i w a l j a T y z e n h a u z a . — L. B e c u d o n o s i z G r o d n a S u c h o d o l c o w i : 
„Ksiądz G i o b a l t a d a C i s t e r n a w R z y m i e p i s z e o n a s z e g o M u l a r z a 
włosk iego , że skarżył , s i e o wielką krzywdą co m a o d P a n a K a p i ­
t a n a S a k i e g o , że i e g o d o a r e s z t u sadził e tc . y p r o s i o protekcyę 
J . W . P. d l a m a l a r z a , który i es t i e g o brat s t r y j e c z n y " 1 J ) . S a c c o w y ­
jeżdżał w okolicą d o lszczołny, posiadłości Wa lów, g d z i e p r a w d o ­
p o d o b n i e kierował również b u d o w ą 1 4 ) . 

S a c c o p o u p a d k u T y z e n h a u z a n i e wyjechał, j a k świadczy l i s t 
M a t e u s z a Kotwiczą, l u s t r a t o r a S k a r b u W . X . L. , p i s a n y z P o s t a w 1 5 ) . 
W t a m t e j s z y m d w o r z e u m i e s z c z o n o r e s z t k i warsztatów, szkołą ba ­
letową i kapelą. T a m też n i e s t r u d z o n y w pomysłach p o d s k a r b i , n a 
parą t y g o d n i p r z e d swoją śmiercią p r a g n i e o tworzyć nową „szkołę 
rysowniczą" , n a j e g o z l e c e n i e r e g en t Targoński p r z y g o t o w u j e l o k a l , 
sprząty, p r z y b o r y 1 0 ) . D n i a 19 II. 1785 d o n o s i : „Xiądza a r c h i t e k t y 
w B y t e n i u n i e zastałem, o d d a l o n y na w i z y t y F a b r y k któremi o n rzą­
d z i , powróc i za mies iąc " l T ) . W o b e c b r a k u f a c h o w e g o p r o f e s o r a Tar ­
goński d e c y d u j e sią udzielać u c z n i o m początków r y s u n k u . Moż l iwe , 
że ów o c z e k i w a n y ksiądz a r c h i t e k t , to t e n s a m b r a c i s z e k B a z y l j a -
n i n , k tórego X . Józe f Wysłouch użyczał już T y z e n h a u z o w i w 1775 r. , R ) . 

O s t a t n i raz w y m i e n i a a r c h i t e k t a S a c c o „No ta R e j e s t r u R u c h o ­
mości z r. 1 7 8 5 " : „Kopersztychy różne i P a p i e r y u P. S a k i e g o m a ­
ją sią na jdować" 1 D). T a w iadomość u s p r a w i e d l i w i a poniekąd brak 
w a r c h i w a l j a c h T y z e n h a u z o w s k i c h planów, rysunków b u d o w l i i t. p. 

W s z e c h s t r o n n y p o d s k a r b i , naśladujący p o d w i e l u wzglądami 
s w e g o współtowarzysza młodości , króla S t . A u g u s t a , s a m też z a j m o ­

wał sią r y s o w a n i e m planów b u d o w l a n y c h . W r. 1775 posłał królo­
w i „ odrysowan ie Pałacyku do Pawłowa a p r o b o w a n e o d z n a k o m i ­
t e go a r c h i t e k t a w R z y m i e " (?). J . O g r o d z k i s e k r e t a r z króla p r o s i Ty­
z e n h a u z a o nadesłanie j e s z c z e p r o j e k t u r o z p l a n o w a n i a wnątrz, któ­
re m u później odsyła, „z przyłączoną obserwacją j a k a sią J . K . Mości 
zda je d o niektórej o d m i a n y 2 0 ) . 

W a r c h i w a l j a c h T y z e n h a u z o w s k i c h s p o t y k a m y różne d r o b n e 
w z m i a n k i o b u d o w n i c z y c h , pracujących d l a P o d s k a r b i e g o 2 1 ) . 

Pałac T y z e n h a u z a n a H o r o d n i c y ( s p a l o n y w r. 1915) upiększa­
n o i wykańczano wewnątrz j e s z c z e w r. 1777. S e k r e t a r z S u c h o d o -
l ec d o n o s i z W a r s z a w y : „Wzg l ądem Barel l ief fów d o Superportów 
z równą ochotą X . G h i g i o t i oświadczył się t a k w r o z m o w i e z W . B a c -
c i a r e l l i m jakoteż w z y s k a n i u n a to p o z w o l e n i a o d Króla J m c i , l e c z j a 
już t rzy razy będąc z a w s z e tę o d X . G i g h i o t e g o miałem rezolucyą, 
że się d o t y c h c z a s z P. B a c c i a r e l i m n i e widział i prosił g d y b y m się 
już o t o n i e turbował, bo o n r z e t e l n i e w t y c h o b y d w u o b l i g a c j a c h 
c h c e us łużyć " 2 2 ) . 
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S u p r a p o r t y zaczęto malować w g r u d n i u r. 1774: „Malarz F r a n ­
c u z Follwil m a l u j e lektykę, s a n k i , d w i e k a r e t y i z a c z n i e s u p r a p o r ­
t y " 2 5 ) . F o l l w i l p r z y g o t o w u j e też w z o r y d l a m a l a r z a n a d w o r n e g o 
J . T y s z k i e w i c z a , P i o t r a Gierzydowicza, wypożyc zonego c z a s o w o 
z Świętych J e z i o r P o d s k a r b i e m u d o robót p a ł a c o w y c h 2 4 ) . W t y m 
też o k r e s i e w y m a l o w a n o wnętrze „ izby B i l i a r o w e y " i „salę marszał­
kowską , n a N o w y m Z a m k u w G r o d n i e . 

N a prośbę T y z e n h a u z a wysyła m u w s u k u r s p r z e o r B a z y l j a -
nów z Supraśla b r a c i s z k a a r c h i t e k t a i b r a c i s z k a m a l a r z a 1 8 ) . Z a k o n ­
n i k m a l a r z to Antonin Gruszecki. D o n o s i o n l i s t o w n i e z H o r o d n i c y 
p o d s k a r b i e m u d o W a r s z a w y , że właśnie wykończył „supraportów 
z w a z a m i y k w i a t a m i s z t u k 8, z o s o b a m i s z t u k 6, y z L a n s z a f t a m i 
s z t u k 3 " . P r o s i o n T y z e n h a u z a o protekcję d o Króla, gdyż „czuiąc 
wrodzoną w s o b i e d o M a l o w a n i a Passią y chcąc się w tey s z tuce 
b a r d z i e y wydoskonal ić " p r a g n i e prosić króla o wysłanie g o n a s t u ­
d ja d o D r e z n a . 

T y z e n h a u z poleci ł go n a d w o r z e , o c z e m świadczy następny 
l i s t G r u s z e c k i e g o z W a r s z a w y : „Ja s w o i e m a l o w a n i a Nayiaśnieysze-
m u P a n u of iarował i m i l e a wdzięcznie przyiął, rozkazał m i się tu 
zabawić d o k tórego C z a s u d l a o d e b r a n i a r e z o l u c y i " 2 5 ) . 

K a t a l o g i królewskiej ga le r j i obrazów wymieniają s z e r e g p r a c 
X . G r u s z e c k i e g o 2 0 ) . 

Is tn ie je w a r c h i w u m T y z e n h a u z a l i s t b r a c i s z k a Z a k o n u P i j a ­
rów, Łukasza H y b l a ( H i i b e l ) , potwierdzający w i a d o m o ś ć o j e g o p r a -
c a c a h d l a T y z e n h a u z a , podaną p r z e z R a s t a w i e c k i e g o 2 T ) . M a l a r z t e n 
w liście p i s a n y m d n i a 25 . VII. 1775 r. ze S z c z u c z y n a d o n o s i o swe j 
ciągłej c h o r o b i e i k u r a c j i o ra z p r o s i o przysłanie z G r o d n a s w e g o >< 
człeka z r z e c z a m i i płótna „na l a n s z a f t y p o d miarą według którey 
i l e będę móg ł kończyć będę się starał" "-"*). W i d o c z n i e H i i b e l c h c e 
w t y m c z a s i e wykończyć już w S z c z u c z y n i e rozpoczę te p o p r z e d n i o 
w G r o d n i e o b r a z y . 

L . B e c u namawiał w R z y m i e m a l a r z a Domenico Garbi, m i n i a -
turzystę i batalistę ( s yna A n t o n i e g o M a r k a G a r b i , 1718 — 1797), a b y 
zjechał d o G r o d n a . M a l a r z decydowa ł się zaryzykować podróż d o 
P o l s k i , a l e wymagał pożyczki n a drogę 100 c z e rw , zł., wkońcu 
zrezygnował z z a m i a r u owe j pod ró ży 2 ' 1 ) . 

Ściany pałacu h o r o d n i c k i e g o zdobiły również o b r a z y z a k u p y ­
w a n e zagranicą. B e n e d y k t M o r y k o n i d o n o s i z L u k k i w r. 1773, że 
o b r a z y może nabyć t u , a le są k o s z t o w n e ; z a m a w i a również d l a T y ­
z e n h a u z a k o m i n k i w C a r r a r z e w e d l e przysłanych wzorów, p o 60 
c z e r w . zł. za sztukę. — D o n o s i da le j o k u p n i e obrazów, c h c e rów­
nież o b r a z y n a b y t e p r z e z s i e b i e of iarować m u d o zbiorów, — za j -
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m u j e się k u p i e n i e m ksiąg k o p e r s z t y c h o w y c h , o r a z f i g u r e k a l a b a ­
s t r o w y c h i m a r m u r o w y c h d o s t a w i a n i a n a stołach i k o m i n k a c h . 

W r o k u 1774 d o n o s i z R z y m u , że wyszukał m u l a r z a , znającego 
r y s u n e k (był też k a p e l m i s t r z e m ) , nabył 8 obrazów, książki a r c h i ­
t e k t o n i c z n e i s z t y c h y . — Tego ż r o k u w l i p c u nabył znów o b r a z y 
d l a p o d s k a r b i e g o , j ak i p o t e m w s i e r p n i u r. 1776 3 0 ) . S a m T y z e n -
h a u z , będąc w A m s t e r d a m i e w r. 1776, zakupił o b r a z B a r b a r e l l i e g o (?) 
„Coena D o m i n i " za 50 c z e r w . zł. — o b r a z t en e k s p e d j u j e m u d o 
G r o d n a B e c u w r. 1 7 7 9 s l ) . W r. 1779 zostawił też n a r l o r o d n i c y 
C h a r l e s de P a u e r b a c h , C h e v a l i e r de S a i n t E m p i r e , S e c r e t a i r e a u -
l i q u e d e S a M a j . Imp . R o i flpost. C o n s e i l l e r et C o m m i s s a i r e des 
P o s t e s I m p e r i a l e s a R a t i s b o n e , 104 s z t u k m i n i a t u r n i e z n a n y c h 
autorów wartości 104 c z e r w , zł.; o zapłatą l u b z w r o t i c h upominał 
się j e s z c z e w r. 1 7 8 4 3 2 ) . 

F r o n t o n pałacu zdobiła f i gu ra C e r e r y , j ak widać z l i s tu księ­
d z a P r y m a s a M . P o n i a t o w s k i e g o d o T y z e n h a u z a : " Figurkę C e r e r y 
dziś powieźl i d o Bia łegostoku biegnący: B a c c i a r e l i i i G h i g h i o t y , 
oddać M o k r o n o w s k i e m u , który a l b o p r zez okazyą prześle d o J . W . 
P a n a a l b o s a m d o n i e g o p o nią poślesz. Jeżel iby się d o m i e y s c a 
n i e przydała to c h y b a przyślii ab rys f a c y a t y do którey y figurę a k -
k o r d o w o będzie łatwiey niż n a d pamięć z g a d y w u i ą c 3 3 ) . 

I nwen ta r z e ruchomości s p i s a n e p o śmierci fl. T y z e n h a u z a 
(w r. 1785 i 1790) wymieniają m . i : „portret królewski, 8 l andsza f -
tów, tysiące kopersztychów c z a r n y c h i i l l u m i n o w a n y c h , obrazków 
d u c h o w n y c h i różnych m i a s t " . Z d a j e się że w i e l e d r o b n y c h m i e ­
dz iorytów drukowała o f i c y n a grodzieńska p o d s k a r b i e g o 3 1 ) . 

T y z e n h a u z wypłacał z k a s y grodzieńskiej gażę S m u g l e w i c z o w i 
w e Włoszech i regulował r a c h u n k i z L e B r u n ' e m w r. 1779 i 1780 3 :'). 

Spóźnioną swą ofertę składał n a usługi T y z e n h a u z a w r. 1784 
i 1785 m a l a r z i d e k o r a t o r t e a t r a l n y Radziwił łów i Nieświeża, M a r -
t e l m o n s 5 C ) . 

P R Z Y P I S Y . 

1. M a t e r j a l y do n i n i e j s z e g o s z k i c u znajdują sie. w B i b l j o t c c e hr. P r z e z -
d z i e c k i c h w W a r s z a w i e w d z i a l e : A r c h i w u m T y z e n h a u z o w s k i e . Z a w i e r a 
o n o : 1) L i s t y różnych osób, o p r a w n e w t o m y lub z łożone w k a r t o n a c h 
o z n a c z o n y c h pierwszą literą n a z w i s k a adresujących; 2) T o m X IV . E k o -
n o m j e p o d zarządem fl. T y z e n h a u z a ; 3) T o m X V I . M a n u f a k t u r y fl. T y ­
z e n h a u z a ; 4) T o m XVII . G a r n i z o n , K a d e c i i W o j s k o fl. T y z e n h a u z a ; 
5) T o m y X X i X X I . P a p i e r y różne fl. T y z e n h a u z a ; 6) T o m XXXI I I . S u ­
p l i k i różne do Króla . 

2. T . XXIII , s t r . 109, 110 i 133. K w i t y J . M . Móesera . 
3. T. XVI I , s t r . 55. B u d y n k i Bośniaków H o r o d n i c k i c h . 
4. T o m X IV , s t r . 157. E k o n o m j a M o h y l o w s k a . W t y m s a m y m t o m i e w d z i a l e : 

E k o n o m j a B r z e s k a , s t r . 113, r. 1774, wiadomość o budujących sią fa -
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b r y k a c h , n a s t r . 114 a b r y s b u d o w l i ; w dz i a l e E k o n o m j a S z a w e l s k a , s t r . 
178/180, wiadomości dotyczące b u d o w n i c t w a . 

5. L i s t y J . M . Móesera z M o h y l o w a z 10. V . 1773. V o l u m e n listów M.; 
i nne l i s t y Móesera z M o h y l o w a z 9. I. s t r . 147, 15. 111. s t r . 148, 22. III. 
s t r . 149, 14. IV, s t r . 151, r. 1773. L i s t żony M a r j a n n y M. b. d., s t r . 154. 
V o l . Listów M. 

6. W h o r o d n i c k i e j S z k o l e Rysowników pobierało 11 u c z n i naukę, m . i . 
wykładali t a m m i e j s c o w i w o j s k o w i : „Imć P a n Chorąży S c h r i f t e n d e c k e r 
d o y r z y r y s o w a n i a a r c h i t e k t u r y . P a n L u d n i c k i u n t e r o f f i ce r k a d e c k l da 
lekcyą rysunków ręcznych" (p. „Tabella, c zas całodziennych Czynności 
i N a u k d la ' Rysowników rozrządzająca". T o m M a n u f a k t u r y , s t r . 180). 
U c z o n o też młodzież fabryczną w dn i e świąteczne na s p e c j a l n y c h k u r ­
s a c h , t a m l ekc j e rysunków d a w a l i u c z n i o w i e - r y s o w n i c y (j. w., s t r . 181). 

7. L i s t J a n a L u d w i k a B e c u z N e a p o l u z 9. VIII. 1772. V o I u m e n Listów B., 
s t r . 561. L i s t y B e n e d y k t a M o r y k o n i e g o z L u k k i z 16.111. 1773 i z R z y ­
m u z 27. IV. 1774. V o l u m e n Listów M . B e n e d y k t M o r y k o n i , s y n M a r -
c jana i A l e k s a n d r y z Tyzenhauzów, s i o s t r y A n t o n i e g o T y z e n h a u z a , u r o ­
d z o n y 3. VI . 1756, s t a r o s t a piński, p i s a r z l i t . od r. 1777. 

8. L i s t X . P r y m a s a Michała P o n i a t o w s k i e g o bez da ty . V o l . Listów P., 
s t r . 286. A r c h i t e k t Jó ze f de S a c c o p. St. Łoza: Słownik architektów 
i b u d o w n i c z y c h . W y d . 2-gie. W a r s z a w a 1931, s t r . 295. 
„Dla z a p r o w a d z e n i a w b u d o w l a c h iednostajności założył T y z e n h a u z 
szkołę budowniczą, do rządzenia nią sprowadził ze Włoch a r c h i t e k t a 
n a z w i s k i e m S a c c o . N a y m n i e y s z a po f o l w a r k a c h b u d o w a stawioną być 
n i e mogła, t y l k o podług m o d e l u w y d a n e g o p r z e z t egoż a r c h i t e k t a . 
W tey s z k o l e uczyła się młodzież rysunków i n i e t y l k o s t a w i a n i a p y s z ­
n y c h gmachów, a l e i w s z e l k i c h zabudowań g o s p o d a r s k i c h " . S p o m i n k a 
o A n t o n i m T y z e n h a u z i e n a p i s a n a d la J . U . N i e m c e w i c z a p r z e z X . X a -
w e r e g o B o h u s z a w miesiącu wrześniu 1819 r. Tyg . Wileński N . 161 
z 30 IV. 1820 r., s t r . 229. 

9. L i s t T r u c h n o w s k i e g o z G r o d n a z 27. X . 1774. V o l . Listów 7"., s t r . 63. 
10. L i s t F . A n d r z e j k o w i c z a z G r o d n a z 15. XII. 1774. V o l . L istów A., s t r . 421. 
11. S p e c y f i k a c j a osób p r o s z o n y c h . T e k a A . T y z e n h a u z , s t r . 16. 
12. L i s t Józe fa S a c c o z H o r o d n i c y be z da t y z r. 1779. V o l u m e n Listów S., 

s t r . 11. 
13. L i s t J . L. B e c u z G r o d n a z 21. XI. 1776. V o l . Listów B., s t r . 494. 
14. L i s t T r u c h n o w s k i e g o z G r o d n a z 30. V. 1776. V o l . L istów T., s t r . 83. 

Zachowała się również w z m i a n k a o jakichś p r o j e k t a c h S a c c a , do t y ­
czących S i e l c p o d Warszawą, „Plant g e n e r a l n y c h zabudowań S i e l e c k i c h 
i e s z c z e od P. S a c c o n ie odebrałem z p r z y c z y n y że n i e iest zupełnie 
dokończone* . L i s t B . M o r y k o n i e g o d o A . T y z e n h a u z a z G r o d n a z 26. 
III. 1781. V o l . Listów M . , s t r . 312. 

15. L i s t M . Kotwiczą z P o s t a w z 1. II. 1782. V o l . Listów K., s t r . 443. 
16. L i s t Targońskiego z P o s t a w z 29. 1. 1785. VoI . Listów 7"., s t r . 36. 
17. L i s t Targońskiego z P o s t a w z 19. 11. 1785. V o l . Listów T., str. 40. 
18. L i s t X . J Wysłoucha z C z c h i n o w a z 15. V . 1775. V o l . L istów W., s t r . 30S. 
19. T o m X X , s t r . 83. Re j e s t r Ruchomości z 1785 r. 
20. L i s t y J a c k a O g r o d z k i e g o z W a r s z a w y z 20. X l . i 4. XII. 1775. L i s t y 

w k a r t o n a c h O. — Z n a n a j e s t r y c i n a C a r l a S p a m p a n i ' e g o z r o k u 1775, 
przedstawiająca p r o j e k t pałacu w Pawłowie i wykazująca duże p o d o ­
bieństwo z p i e r w s z y m p r o j e k t e m Łazienek. Może być, że tę właśnie 
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rycinę, której j e d e n e g z e m p l a r z zna jduje się w królewskim gab ine ­
c i e r y c i n , posiał T y z e n h a u z właśnie w 1775 r o k u Stanisławowi A u g u s t o ­
w i do o c e n y z jakiemiś s w o j e m i u w a g a m i (Por. W. Kieszkowski: C a r l o 
S p a m p a n i , a r c h i t e k t włoski, c z y n n y w P o l s c e w XVIII w. B i u l e t y n N a u ­
k o w y , z esz . 2, s t r . 64 — 66. W a r s z a w a 1932). 

21. M . K o t w i c z w y m i e n i a w s w o i c h l i s t a c h : Zbyszyńskiego b u d o w n i c z e g o 
C z a p l e w s k i e g o b a u m e j s t r a i n i e z n a n e g o z n a z w i s k a r y s o w n i k a - b u d o w ­
n i c z e g o z O l i t y . V o l . Listów K., s tr . 367 i 445, 451. 
W r. 1774 w e k o n o m j i S z w a w e l s k i e j p racu j e b u d o w n i c z y z R y g i : N i k i t a 
S z a l o p a — na H o r o d n i c y przebywał też r y s o w n i k S i g n o l . 

22. L i s t S u c h o d o l c a z W a r s z a w y z 10. III. 1777. V o l . Listów S., s tr . 26. 
23. L i s t A n d r z e j k o w i c z a r e g . k o m . s k a r b , z 15. XI . 1774. V o l . Listów A , 

str . 421. 
24. L i s t y J . T y s z k i e w i c z a k a s z t e l a n a Mścisławskiego z Świętych J e z i o r 

z 23. II., 20. III., 4. VIII. 1773. V o l . L istów 7"., s t r . 1 3 2 — 134. 
T o m XXXII I , s t r . 89, S u p l i k a G i e r z y d o w i c z a . 

25. L i s t y X . A . G r u s z e c k i e g o z H o r o d n i c y z 16. VI. 1777 r., s t r . 650, i z War ­
s z a w y z 3. VIII. 1778. V o l . L istów G . , s t r . 651. 

26. X . A . G r u s z e c k i por . : T. Mańkowski: G a l e r j a Stanisława A u g u s t a . 
Lwów 1932, s t r . 65, 1951 — 6 1 ; E. Rasławiecki: Słownik malarzów p o l ­
s k i c h , t. 1. s t r . 190, III. s t r . 220 — 222; J. Kraszewski: Ca t . d 'une C o l i . 
I c onog r . P o l o n a i s e . D r e s d e 1865, s tr . 10. K a t a l o g G a l e r j i obrazów m a i . 
p o l . w M u z . i m . Mielżyńskich. Poznań 1881, s t r . 10. 

27. X . Łukasz H i i b e l po r . b. Rastawiecki: Słownik malarzów p o l s k i c h , t. I., 
s t r . 199 — 202. W z m i a n k i o p r a c a c h H i i b l a i s t o s u n k a c h łączących go 
z T y z e n h a u z e m mają szczególnie jsze z n a c z e n i e , jeśli zważymy d o t y c h ­
c z a s o w y b r a k wiadomości o t y m w y b i t n y m m a l a r z u i w y s o k i p o z i o m 
a r t y s t y c z n y j e go z n a n y c h utworów (por . W. Husarski: Kościół O. O . P i ­
jarów w L u b i e s z o w i e . Południe, r ok 1912, z e s z . IV, s t r . 24 — 33). 

28. L i s t X . L. H i i b l a ze S z c z u c z y n a z 25. VII. 1775. L i s t y w k a r t o n a c h //. 
29. L i s t J . L . B e c u z R z y m u z 9. VIII. 1773. V o l . Listów B., s t r . 561. 
30. L i s t y B . M o r y k o n i e g o z L u k k i z 19. IV. 1773, s t r . 257, — 22. X l , s t r . 

260 i 29. XII. 1773, s t r . 260. L i s t y B . M o r y k o n i e g o z R z y m u z 27. IV. 
1774, s t r . 263, i 26. 111. 1776, s t r . 283. Indeks listów. 

31. L i s t J . L. B e c u z A m s t e r d a m u z 5. 11. 1779. V o l . Listów B., s t r . 581. 
32. L i s t C h . de P a u e r s b a c h a z W i e d n i a z 20.1.1784. V o l . Listów P „ s t r . 168. 
33. L i s t X . P r y m a s a Michała P o n i a t o w s k i e g o bez da t y i m i e j s c a . V o l . L i ­

stów P., s t r . 334. 
34. T. X X . , s t r . 83 i n . 
35. T o m XXIII, s t r . 12. K w i t y : z 1. 11. 1780 i 3. XI . 1779. 
36. L i s t L . Sitańskiego k a p e l m i s t r z a T y z e n h a u z a z R z e p i c h o w a z 26. VII. 

1784. V o l . L istów. S., s t r . 737. L i s t Targońskiego z R z e p i c h o w a z 19.11. 
1785. V o l . Listów 7"., str . 40. 
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W I T O L D K I E S Z K O W S K I ( Z . A . P . ) W S P R A W I E S Ł O W N I K A 
A R C H I T E K T Ó W . 

(Uwag i z powodu ksiqżki Stanis ława Łozy: Słownik arch i tek tów i budowniczych Polaków 
oraz cudzoz iemców w Polsce pracu jqcych. W y d . 2-e uzupełnione. Warszawa 1 9 3 1 . 

Wydawn ic two Kasy im. Mianowskiego) . 

S p r a w a słownika artystów, pracujących w P o l s c e i d l a P o l s k i , 
j e s t j e d n y m z ważniejszych postulatów n a u k o w y c h w d z i e d z i n i e h i ­
s tor j i s z t u k i . Z a g a d n i e n i e to sta je się pałacem, jeżel i we źm i emy 
p o d uwagę postąp, d o k o n a n y w t y m z a k r e s i e w e w s z y s t k i c h n i e ­
m a l k r a j a c h z a c h o d u , o r a z fak t , że w o b e c n e j c h w i l i najpełniejszy 
materjał d o działalności artystów, związanych z Polską, z a w a r y jes t 
w w i e l o t o m o w e m w y d a w n i c t w i e T h i e m e - B e c k e r a : flllgemeines L e x i -
c o n d e r B i l d e n d e n K u n s t l e r . D l a t e g o też każde pojawiające sią 
dz ie ło z tej d z i e d z i n y , każdą inicjatywę zbiorową i prywatną witać 
należy j a k n a j b a r d z i e j gorąco , a p a n u Stanisławowi Łoz i e , j a k o 
p i e r w s z e m u , który pracą swą nawiązał d o pięknej t r adyc j i R a s t a -
w i e c k i e g o , Ko łaczkowsk iego , G r a b o w s k i e g o i i n n y c h , należą się sło­
wa u z n a n i a . 

Z o m a w i a n y m słownikiem architektów łączy się r z a d k i w n a ­
s z y c h w a r u n k a c h w y p a d e k u k a z a n i a się dzieła w d r u g i e m w y d a n i u . 
Świadczy t o niewątpl iwie o s z e r s z e m z a i n t e r e s o w a n i u , j a k i e p o t r a ­
fiło o n o wzbudzić w społeczeństwie , o ra z pe łnem z r o z u m i e n i a i wy­
c z u c i a s t a n o w i s k u K a s y i m . M i a n o w s k i e g o . Przyczynił się w r e s z c i e 
d o t e g o w z n a c z n e j m i e r z e i s a m a u t o r , poprawiając u s t e r k i p i e r w ­
s z e g o w y d a n i a i powiększając j e g o objętość n i e m a l d w u k r o t n i e . 

Jednakże p r a c a n a d s łownikiem artystów z w i e l u wzg l ędów 
p r z e r a s t a siły i możności j e d n o s t k i i w i n n a być racze j p r z e p r o w a ­
d z o n a z b i o r o w y m wysi łk iem, pracą zespołu l u d z i , o p a r t y c h o jakąś 
instytucję naukową. P r z e m a w i a z a tern zarówno o g r o m materjału, 
k o n i e c z n e g o d o z b a d a n i a , j ak również różnorodny j e go c h a r a k t e r , 
w którym t r u d n o n i e r a z zor jentować się niespecjaliście. Przecież 
chciałoby się, aby t a k i l e k s y k o n zużytkował n i e t y l k o istniejącą l i te­
raturę naukową, pamiętnikarską, czasopiśmienną i t. d . , l ecz sięgnął 
także d o większych komp l eksów a r c h i w a l n y c h , o r a z by artykuły, 
traktujące o poszczegó lnych a r t y s t a c h , o p r a c o w a n e były t ak , żeby 
o b j e k t y w n i e i , m i m o lakoniczności, wyczerpująco informowały o z a ­
g a d n i e n i a c h , wiążących się z d a n y m artystą. K w e s t j a ta zosta je tu 
p o d n i e s i o n a d l a zwrócenia u w a g i , że s p r a w a słownika artystów n i e 
d a się załatwić p r z e z pracę i wysi łek j e d n o s t k i , że d o t e go p o ­
t r z e b n y j e s t d o b r a n y zespół pracowników; t y l k o n a tej d r o d z e moż­
n a będz ie uniknąć w i e l u b łędów i n iedomagań, j a k i c h n i e s t e t y n i e -
b r a k w słowniku architektów. 

141 



U w a g i o p r a c y p. L o z y , j a k i e z a m i e r z a m y wypowiedz ieć , d o 
tyczyć będą m a t e r j a ł u ź r ó d ł o w e g o , zużytkowanego w słow­
n i k u , o r a z j e g o o p r a c o w a n i a . 

I. 

Każdą p r a c e naukową w i n n o cechować p r z e d e w s z y s t k i e m u m i e ­
jętne i s t a r a n n e z e b r a n i e materjału, mającego w d a n y m w y p a d k u 
c h a r a k t e r źródła. K a r d y n a l n a ta z a s a d a p o s i a d a decydujące z n a c z e ­
n i e d l a p r a c y n a d s łownikiem artystów. Umożl iwia pełne w y k o r z y ­
s t a n i e materjału, o r j en tu j e w j e g o c h a r a k t e r z e , p o z w a l a n a w y r o ­
b i e n i e s o b i e z d a n i a c o d o z n a c z e n i a p e w n y c h g r u p źródeł p r z e d 
i n n e m i i n a s t a w i a a u t o r a w k i e r u n k u p l a n o w y c h i u s y s t e m a t y z o w a ­
n y c h poszukiwań. 

Z całej m a s y materjału wyłania s ie p o t r z e b a w y k o r z y s t a n i a 
w p i e r w s z y m rzędzie w y d a w n i c t w l e k s y k o g r a f i c z n y c h , 
p o l s k i c h i o b c y c h , o c h a r a k t e r z e ogó lnym i s p e c j a l n y m , p r z e d e ­
w s z y s t k i e m zaś, w o b e c b r a k u p o l s k i c h , n i e m i e c k i e , f r a n c u s k i e i wło­
s k i e słowniki artystów. N i e s t e t y n a s z słownik p o t r z e b y tej n i e u z n a ­
wał, l u b ją s o b i e z lekceważył . Cytując s z e r e g n a z w i s k z a słowni­
k i e m m a l a r z y R a s t a w i e c k i e g o , z a p r a c a m i Ko łaczkowsk iego , G r a ­
b o w s k i e g o , Podczaszyńsk iego , zużytkowuje materjał z awa r t y n a w e t 
w w y d a w n i c t w a c h t ak ogó lnych j a k W i e l k a E n c y k l o p e d j a I l u s t r o w a ­
n a , Słownik G e o g r a f i c z n y i h e r b a r z e . N i e z n a n a t o m i a s t ogó lnych 
s łowników artystów, w p i e r w s z y m zaś rządzie n i e d o s t a t e c z n i e wy­
k o r z y s t u j e jedną z ważniejszych p o z y c y j b i b l i o g r a f i c z n y c h — K i i n s t -
l e r l e x i c o n T h i e m e - B e c k e r a , dzięki c z e m u znalazło się s z e r e g p r z y ­
k r y c h przeoczeń zarówno w m a t e r j a l e f a k t y c z n y m , j ak i b i b l j o g r a -
f i c z n y m . W r e s z c i e zaznaczyć należy, że p o z a C i a m p i m n a s z słow­
n i k n i e z n a żadnych m n i e j s z y c h l eksyków o b c y c h , w p i e r w s z y m 
zaś rzędzie włoskich, j ak B a g l i o n e , B e l l o r i , D o m i n i c i , S o p r a n i , T e -
m a n z a , P a g l i a r i n i i t. d . , l u b n i e m i e c k i c h , j a k n p . M a r p e r g e r , m i m o 
iż k w e r e n d a w t y m k i e r u n k u nasuwała się s a m a . 

Inną grupę w y d a w n i c t w , wymagających j a k n a j s z e r s z e g o i naj 
s u m i e n n i e j s z e g o o p r a c o w a n i a , stanowią w y d a w n i c t w a ź r ó d ł o ­
w e , zarówno s p e c j a l n e z z a k r e s u h i s t o r j i s z t u k i i k u l t u r y , j ak też 
ogó lne . N i e s t e t y i t e n dział w słowniku architektów p o z o s t a w i a 
w i e l e d o życzenia . W y k o r z y s t a n e zostały p r z e d e w s z y s t k i e m c z t e ry 
t o m y w y d a w n i c t w źródłowych K o m i s j i H i s t o r j i S z t u k i P o l . A k a d . 
Umie jętnośc i . B r a k n a t o m i a s t dzieł tak p o d s t a w o w y c h , j ak A r c h i ­
w u m K o m i s j i H i s t o r y c z n e j P o l . A k a d . U m . , p u b l i k a c y j ź ród łowych 
T o w a r z y s t w a N a u k o w e g o W a r s z a w s k i e g o , n i e mów iąc już o wy ­
d a w n i c t w a c h p r o w i n c j o n a l n y c h , j a k F o n t e s T o w a r z y s t w a N a u k o w e g o 
w T o r u n i u i t. d . W r e s z c i e z ca łym n a c i s k i e m stwierdzić należy, że 
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i sposób, w j a k i słownik k o r z y s t a ze z n a n y c h s o b i e w y d a w n i c t w 
źródłowych, d a l e k i j es t o d ca łkow i t ego w y k o r z y s t a n i a z a w a r t e g o 
w n i c h materjału. T a k n p . z dzieła Ptaśnika C r a c o v i a a r t i f i c u m z n i e ­
w i a d o m y c h powodów o p u s z c z o n y został m a g i s t e r F a s o l d u s , n a p r a ­
wiający w r. 1390 m u r y m i e j s k i e K r a k o w a ( N . 92 , p r z y p i s ) , N i c o -
l a u s L o y e k l a p i c i d a a l i a s m u r a r s z ( N . 946) , J a n u s s i u s m u r a t o r (N . 67, 
p r z y p i s ) , M a t h i a fllemanus (N . 1260), R o z e l e r m a g i s t e r m u r a t o r 
(N . 63) , S e r a p h i n u s m a w r e r ( N . 1396) i t. d . Z a C h m i e l e m — Źró­
dła d o h i s t o r j i s z t u k i i c y w i l i z a c j i w P o l s c e — słownik n a s z c y t u j e 
listę muratorów, wysłanych w r. 1552 z K r a k o w a d o W i l n a „ad l a -
b o r e m S u a e M a i e s t a t i s " , o p u s z c z a zaś n a z w i s k a w s z y s t k i c h dz iewię­
c i u muratorów, wysłanych tamże w cz t e ry l a t a później ( C h m i e l , 
s t r . 315 ) , i t. p. P o d o b n e o p u s z c z e n i a powstały również p r zy k o ­
r z y s t a n i u z wiadomośc i , p u b l i k o w a n y c h p r z e z T o m k o w i c z a w M a -
terjałach d o h i s t o r j i s tosunków k u l t u r a l n y c h w X V I w., g d z i e m . i . 
o p u s z c z o n y został B a r t h o l o m a e u s m u r a t o r (str. 7), i tak ważna o so ­
bistość, j ak F r y d e r y k G n s t e r f f (str. 38 i 154), o ra z w P r z y c z y n k a c h 
d o h i s t o r j i k u l t u r y K r a k o w a , skąd pominięte zostały n a z w i s k a 
inżyniera J a n a S z y m o n a W o l f f a (str . 1 3 4 — 1 3 8 ) , P a u l u s ' a m u r a r z a 
(str. 100) i i n n y c h . 

Wśród druków, zużytkowanych w słowniku architektów, boda j 
najpokaźniej r e p r e z e n t o w a n e są c z a s o p i s m a . O d n o s i się n a w e t 
wrażenie, ż e ' zos ta ł y o n e p o t r a k t o w a n e z wyjątkową uwagą i s t a ra ­
n i e m , będąc być może p u n k t e m wyjścia d l a całej p r a c y . Jednakże 
i tutaj l u k i są z n a c z n e . Gderzą p r z e d e w s z y s t k i e m b r a k p i s m p o z a 
w a r s z a w s k i c h . Wśród per jodyków w a r s z a w s k i c h n i e m a K r o n i k i R o ­
d z i n n e j , która w s w o i m c z a s i e zamieszczała w i e l e pamiętników, d a ­
lej p a r u dzienników, t ygodn ików i kalendarzyków p o l i t y c z n y c h . S p e ­
c j a ln i e n i e m i l e u d e r z a b rak p i s m poświęconych s z tuce , p r z ede ­
w s z y s t k i e m R z e c z y P ięknych (które n p . publ ikowały w r. 1925 ar­
tykuł dr . W . B u d k i o działalności architektów i r zemieś ln ików przy 
r e s t a u r a c j i k a t e d r y płockiej w w . X V I ) , i S z t u k P ięknych, o r a z per ­
j odyków n a u k o w y c h ; wśród t y c h o s t a t n i c h zaś s p e c j a l n i e w y d a w n i c t w 
n i e m i e c k i c h z b. z a b o r u p r u s k i e g o , j ak M i t t e i l u n g e n d e s C o p p e r n i -
c u s - V e r e i n s fur W i s s e n s c h a f t u n d K u n s t w T o r u n i u (por . n p . ar ­
tykuł Pi. S e m r a u ' a : D i e B t i r g e r l i s t e n d . S t a d t T h o r n aus d e m 17 J h . 
w z e s z y c i e 27 i 28) , Z e i t s c h r i f t d e r H i s t o r i s c h e n G e s e l l s c h a f t f. d. 
P r o v i n z P o s e n (gdz ie l i c z n e są źród łowe p r a c e PL. W a r s c h a u e r ' a , 
m . i . wyciągi z n a j s t a r s z y c h ksiąg m i e j s k i c h P o z n a n i a ) o ra z p o ­
d o b n y c h w y d a w n i c t w gdańskich, królewieckich i śląskich. N i e 
uwzględnione są również p e r j o d y k a r o s y j s k i e , j ak n p . S ta ry j e G o d y . 

T r u d n i e j s z y m d o omówien ia jes t dział druków, obe jmujący 
różnego r o d z a j u o p r a c o w a n i a n a u k o w e . Z g r o m a d z o n y tu ta j , 
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dość l i c z n y zresztą materjał, j e s t zupełnie p r z y p a d k o w y . N a j l i c z n i e j 
może r e p r e z e n t o w a n e są dzieła z z a k r e s u h i s t o r j i s z t u k i , s p e c j a l n i e 
zaś w y d a w n i c t w a P o l . flkademji Umiejętności . Są w p r a w d z i e i t u ­
taj p r z e o c z e n i a z a s a d n i c z e — n p . C e r c h y i K o p e r y m o n o g r a f j a G i o -
v i a n n i e g o C i n i ze S i e n y , r o z p r a w a K o p e r y o g r o b o w c u J a n a O l b r a c h t a , 
Z a h o r s k i e j o p i e r w s z y c h śladach o d r o d z e n i a w P o l s c e — jednakże 
najpoważniejszy za r zu t , j a k i n a te rn m i e j s c u podnieść należy, do t y ­
c z y p r a w i e zupełnej nieznajomości l i t e r a tu ry o b c e j . T e n z a s a d n i ­
c z y b r a k w y c z u w a się zresztą w całem dz i e l e . S p e c j a l n i e j e d n a k 
d o t k l i w y j es t o n w t y c h przecież tak n i e l i c z n y c h w y p a d k a c h , k i e d y 
n a z w i s k a architektów, w y m i e n i a n y c h w słowniku, z n a n e są w l i t e ­
r a t u r z e i n a u c e o b c e j , łącząc się n i e k i e d y z z a s a d n i c z e m i z a g a d n i e ­
n i a m i . U b o g a j es t l i t e r a t u r a w o d n i e s i e n i u do P a r l e r a , w o b e c z a i n ­
t e r e s o w a n i a , j a k i m p r o b l e m p a r l e r o w s k i d o dziś d n i a się c i e s z y , 
b a r d z o skąpa p r z y a r t y s t a c h gdańskich — v a n O b b e r g e n i e , v a n de r 
Błockach i S c h l i i t e r a c h , n i e uwzględniająca n a j b a r d z i e j z a s a d n i c z y c h 
dzieł p r zy P a d o v a n i e , a r c h i t e k t a c h d o b y s a s k i e j i t. d. — N a w e t 
t a k z a s a d n i c z a p r a c a , j ak E h r e n b e r g a G e s c h i c h t e d e r K u n s t i m G e -
b i e t e d e r P r o v i n z P o s e n , zawierająca w i e l e c e n n e g o materjału, n i e ­
p u b l i k o w a n e g o gd z i e i n d z i e j , została pominięta. 

Z k o l e i p r z e c h o d z i m y d o omówien ia d rug i e j g r u p y materjału 
ź ród łowego , d o ź r ó d e ł r ę k o p i ś m i e n n y c h . Ogó ln i e r z e c z o c e ­
niając, l i n j a , p o której p r z e p r o w a d z o n e zostały b a d a n i a , zda je się 
być j a k n a j b a r d z i e j słuszna. Zostały b o w i e m p r z e d e w s z y s t k i e m o p r a ­
c o w a n e te zespoły a r c h i w a l n e , które zawierają najwięcej w i a d o ­
mości o a r c h i t e k t a c h , i to n i e f r a g m e n t a r y c z n y c h l u b u r y w k o w y c h , 
l e c z wzg l ędn ie b o g a t e i s k o m a s o w a n e . N a s p e c j a l n e wyróżn ien ie 
zasługuje p r z e j r z e n i e ksiąg m e t r y c z n y c h p a r u ważniejszych paraf i j 
w a r s z a w s k i c h — kościoła św. J a n a , N . M . P., św. Krzyża o r a z Z b o r u 
e w a n g e l i c k o - a u g s b u r s k i e g o . 

T r u d n o j e s t stawiać s p e c j a l n e d e z y d e r a t y w o d n i e s i e n i u d o tej 
g r u p y materjału ź r ód ł owego . Mogą o n e dotyczyć t y l k o k i e r u n k u 
d a l s z y c h badań, r o z s z e r z e n i a poszukiwań n a i n n e zespoły a r c h i ­
w a l n e , c o b y j e d n a k wykraczało p o z a r a m y n i n i e j s z e g o artykułu. 
Skłonni jesteśmy n a t o m i a s t traktować t en dział p ra cy j a k o 
w y r a z d o b r e j w o l i , n i e wypływający bezpośrednio z obowiązków a u t o ­
ra s łownika architektów. Jednakże wśród zb iorów rękopiśmiennych 
z n a j d u j e się p e w n a ilość t a k i c h , które ze względu n a swą b e z p o ­
średnią łączność z twórczością architektów zasługiwałyby na wciąg­
nięcie d o słownika n a w e t w w y p a d k u , g d y b y się przyjęło zasadę 
nieuwzględniania archiwaljów. M a m y tu n a myśli p l a n y a r c h i t e k t o ­
n i c z n e . 1 tuta j należałoby p r z e d e w s z y s t k i e m zwrócić uwagę n a na j ­
b o g a t s z y z t e go z a k r e s u zbiór w P o l s c e — t e k i Króla Stanisława 
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A u g u s t a , Sapieżyńskie i t. d. , p r z e c h o w y w a n e o b e c n i e w G a b i n e ­
c i e R y c i n B i b l j o t e k i U n i w e r s y t e t u W a r s z a w s k i e g o . Sporządzenie w y ­
k a z u pro jektów a r c h i t e k t o n i c z n y c h poszczegó lnych artystów w z b o ­
gaci łoby z n a c z n i e nas z e wiadomośc i o n i c h , ułatwiałoby o r j en t a -
c je w s a m y m z b i o r z e , o ra z w s z e r e g u w y p a d k a c h umożl iwi łoby 
u s t a l e n i e a u t o r s t w a w o d n i e s i e n i u d o projektów w y k o n a n y c h . Są­
d z i m y , że by ło to p i e r w s z y m obowiązk i em a u t o r a , jeżel i c h o d z i 
o źródła rękopiśmienne. N i e s t e t y uszło to u w a d z e a u t o r a i c o gor ­
s z a , p r z e z p r z e o c z e n i e n i e w y k o r z y s t a n a została książka pro f . Z . B a -
t o w s k i e g o o z b i o r z e g r a f i c z n y m u n i w e r s y t e t u w a r s z a w s k i e g o , w y ­
mieniająca p o raz p i e r w s z y s z e r e g n i e z n a n y c h dotąd n a z w i s k . 

P o z o s t a j e w r e s z c i e d o omówien ia o s t a t n i a g r u p a źródeł , n o ­
sząca w słowniku m i a n o i n f o r m a c y j i n o t a t osób d r u g i c h . 
C h o d z i tu p o p r o s t u o g o d n y pochwały i u z n a n i a f ak t ustępowa­
n i a p r y w a t n y c h n o t a t a u t o r o w i słownika i o w p r o w a d z e n i e z a w a r ­
t ego w n i c h materjału d o książki, p r z e c i w k o c z e m u n i e możnaby 
było mieć żadnych o b j e k c y j , g d y b y n i e sposób i c h z a c y t o w a n i a 
(np. n o t a t y H u s a r s k i e g o , W d o w i s z e w s k i e g o , i t. d.). T a k i e p o j m o ­
w a n i e źródła n i e j e s t d o p u s z c z a l n e w poważnej p r a c y n a u k o w e j . 
W s z y s t k i e te n o t a t y n i e mają c h a r a k t e r u p u b l i c z n e g o , a w s k u t e k 
t e go d o t a r c i e d o właśc iwego źródła uzależnione j e s t o d każdora­
z o w e j z g o d y właściciel i no ta t . Z a r z u t y te n i e dotyczą no ta t o c h a ­
r a k t e r z e p u b l i c z n y m (no ta ty Podczaszyńsk iego , B a r a n o w s k i e g o i t. d.), 
o r a z i n f o r m a c y j , będących równocześnie ź ród łem z p i e r w s z e j r e k i . R e a ­
sumując, pomys ł w p r o w a d z e n i a w tej f o r m i e wiadomośc i , użyczonych 
p r z e z o s o b y d r u g i e , uznać należy za n i e n a u k o w y i bezwartośc iowy. 
O b o k k u r t u a z y j n e g o z w r o t u w s t o s u n k u d o o s o b y , użyczającej m a -
terjał p r z e z s i e b i e z e b r a n y , w i n i e n f igurować dokładny odsyłacz d o ak t . 

Wysunięta p r z e z nas z a s a d a z g r o m a d z e n i a i w y k o r z y s t a n i a moż­
l iw i e największego materjału, w i n n a być n a t e rn m i e j s c u uzupeł­
n i o n a p o s t u l a t e m j e g o d o b o r u i s e l e k c j i , i nac z e j k r y t y c z n y m s t o ­
s u n k i e m d o ź r ó d ł a . N i e d o m a g a n i a słownika i p o d t y m wzglą­
d e m są z n a c z n e . P r z y k r e wrażenie wywołują wiadomośc i , powtó­
r z o n e za J . F. K u l c z y c k i m (Pamiątki p o l s k i e w W i e d n i u . . . ) i i n n y ­
m i o l i c z n y c h b u d o w n i c z y c h P o l a k a c h , c z y n n y c h w W i e d n i u o d 

VIII w. począwszy. I m i o n a Mikołaja z K r a k o w a ( k o n i e c VIII i p o c z . 
IX w.) W o j d s e k a , b u d o w n i c z e g o p i e r w s z y c h kośc io łów w P o l s c e 
(X w.), są j a s k r a w y m przykładem d o b r e j w i a r y a u t o r a w s t o s u n k u 
d o każdego n a p o t k a n e g o źródła. 

N ieza leżn ie j e d n a k o d w y e l i m i n o w a n i a a p r i o r i materjału o c h a ­
r a k t e r z e l e g e n d a r n y m , s p e c j a l n y wysiłek w i n i e n być zwrócony w k i e ­
r u n k u s p r a w d z e n i a wiadomości , n i e posiadających za sobą a u t o r y ­
t e t u n a u k o w e g o . W p i e r w s z y m rządzie wymagają t a k i e g o s p r a w d z e -
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n i a w iadomośc i , zaczerpnięte z c z a s o p i s m n i e n a u k o w y c h , k a l e n ­
darzyków i t. d. , informujące często błędnie n a s k u t e k źle o d c z y ­
tanej da ty , powtórzenia n i e p e w n e g o p r z e k a z u h i s t o r y c z n e g o i t. d . 
W r e s z c i e z g o d n i e z podstawową zasadą naukową, dążyć należy d o 
c z e r p a n i a wiadomośc i z p i e r w s z e j ręki; d l a t e g o też c y t o w a n i e w źró­
dłach n p . p r z e w o d n i k a Or łowicza, z a m i a s t jakiejś p u b l i k a c j i źródło­
we j , uznać należy za n i e s t o s o w n e . 

II. 

Przystępując d o o p r a c o w a n i a z e b r a n e g o materjału w i n i e n a u t o r 
zakreślić g r a n i c e swe j p r a c y , p r z e d e w s z y s t k i e m w o d n i e s i e n i u d o 
c z a s u i p r z e s t r z e n i . N i e s t e t y omówien ia t y c h i w i e l u i n n y c h 
s p r a w w e wstępie n i e m a . C o d o o g r a n i c z e n i a w c z a s i e z n a j d u j e m y 
odpow i edź w s a m y m słowniku, uwzględniającym w s z y s t k i c h a r c h i ­
tektów nieżyjących, d o lat o s t a t n i c h ; za to s p r a w a d r u g a — o g r a n i ­
c z e n i a t e r y t o r j a l n e g o pozostała płynną. J a s n e m j e s t t y l k o , że re­
j e s t ru j e się a u t o m a t y c z n i e w s z y s t k i c h Polaków, b e z względu n a m i e j ­
s c e i c h p r a c y . N a t o m i a s t w o d n i e s i e n i u d o cudzoz iemców, p r a c u ­
jących w P o l s c e , n i e w i a d o m o j a k i e t e r y t o r j u m r o z u m i a n e j e s t p o d 
Polską. C z y c h o d z i o g r a n i c e o b e c n e , c z y p r z e d r o z b i o r o w e , a jeśli 
o te o s t a t n i e , to z j a k i e g o o k r e s u ? 

N i e w m n i e j s z y m s t o p n i u o d c z u w a się b r a k d e f i n i c j i po ję­
c i a a r c h i t e k t i b u d o w n i c z y . J a k i e g r u p y l u d z i , p r z e d s t a w i ­
c i e l e j a k i c h zawodów zasługują n a to m i a n o ? 

S p r a w a m u r a t o r ó w n i e b u d z i już d z i s i a j żadnych wątpl iwości . 
P o d nazwą tą rozumieć należy różne k a t e g o r j e sił f a c h o w y c h , o d 
p r o s t e g o rzemieślnika począwszy, a na s a m o d z i e l n y c h a r t y s t a c h koń­
cząc. Żadna s e l e k c j a w t y m m a t e r j a l e n ie j e s t w s k a z a n a w o b e c 
często skąpych i p r z y p a d k o w y c h wiadomośc i źródłowych, uniemożl i ­
wiających klasyfikację n a artystów i rzemieślników. Dodać tu j e s z ­
c z e należy, że właściwszą uważamy nazwę m u r a t o r e s , niż m u r a r z e . 
Słownik bez żadnej w i d o c z n e j k o n s e k w e n c j i używa o b u t y c h n a z w . 

J a s n o również p r z e d s t a w i a się s p r a w a i n ż y n i e r ó w . C o się 
p o d tą nazwą rozumiało, na j l ep i e j wyjaśnia h e r b a r z S z . O k o l s k i e g o 
p r zy o p i s i e h e r b u G e o m e t e r ( O r b i s p o l o n u s . . . Kraków 1641 , str. 206) : 

l e s z c z e w t e n c za s n ie z n a n o w Po lszczę Indzinyerów 
G e o m e t r a m i z w a n o t a k i c h kawalerów, 
C o r edu t y , y szańce sypią, kopią m i n y , 
Waląc n i e p r z y j a c i e l s k i e m u r y , na ru iny . 
l a k i był ze F r a n c y e y któremu ta d a n a 
O z d o b a : H e r b S z l a c h e c k i w M o s k w i e z a S t e f a n a . 

B y l i to więc a r c h i t e k c i w o j s k o w i , których w y d a t n a r o l a w roz­

w o j u a r c h i t e k t u r y zasługuje n a s zczegó łowe o p r a c o w a n i e . Z g o d n i e 
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z z a c y t o w a n y m tuta j p r z e k a z e m O k o l s k i e g o w a r t o również zwrócić 
baczniejszą uwagę n a g e o m e t r ó w i k a r t o g r a f ó w , którzy p r a ­
w i e z a w s z e b y l i o f i c e r a m i różnych s t o p n i i w o j s k o w y m i a r c h i t e k t a m i . 

N a bliższe omów i en i e zasługuje również s p r a w a b u d o w n i ­
c z y c h , których z n a c z n a ilość p o j a w i a s ie w a k t a c h o d XV I I w. 
począwszy. P o d nazwą tą n i e r o z u m i a n o już cieślów, j ak to miało 
j e s z c z e miejsce w X V I w. Przeważają tu n a z w i s k a p o l s k i e , j a k ogó l ­
n i e z n a n y fldam Jarzębski, M a r c i n D u c h n o w s k i , M a t e u s z K l u c z e w s k i , 
Kamieński, b u d o w n i c z y m a l b o r s k i i t. d . C z y b y l i t o , używając d z i ­
s i e j s ze j n a z w y , przedsiębiorcy b u d o w l a n i , l ub też, j ak to miało 
m i e j s c e oko ło poł. XVII I w., d y s p o n e n c i i „dyrektorzy f a b r y k b u ­
d o w l a n y c h " , trochę o b e z n a n i z rzemios łem b u d o w l a n y m , t r u d n o 
w tej c h w i l i odpow iedz i e ć . 

Trochę kłopotu i n ieporozumień wywołu je g r u p a l u d z i , noszą­
c y c h m i a n o a r c h i t e c t o r e s . N a z w a ta j e s z c z e w X V I w. o z n a ­
c z a c ieślów, o c z e m słownik zda je sie n i e wiedz ieć , a już o d p o ­
czątku XV I I w. zbliża s ie d o d z i s i e j s z e g o pojęcia, odpowiada jącego 
m i a n u a r c h i t e k t a . 

Z a g a d n i e n i a te n i e zostały p o r u s z o n e w słowniku, chociaż p r z e d ­
s t a w i c i e l e w s z y s t k i c h w y m i e n i o n y c h zawodów wciągnięci są do ogól­
nej e w i d e n c j i . 

O d m i e n n i e n a t o m i a s t p o t r a k t o w a n a jes t w słowniku s p r a w a 
l a p i c i d ó w ( k a m i e n i a r z y ) i c i e ś l ó w . P o d t y m wzg l ędem p a n u j e 
zupełna dowolność . J a k wyt łumaczyć s o b i e fak t z a c y t o w a n i a za 
Ptaśnikiem (o. c , N . 50) k a m i e n i a r z a i m i e n i e m Mikołaj R a y n b o g e , 
o p r a c a c h którego n i c n i e w i e m y , a s y s t e m a t y c z n e g o o p u s z c z a n i a 
i n n y c h , w y m i e n i a n y c h w t emże w y d a w n i c t w i e . O i l e u m i e s z c z e n i e 
C i n i ' e g o l u b P a d o v a n a w l i c z b i e architektów d a się uzasadnić i c h 
wydatną działalnością budowlaną, o t y l e t en w y p a d e k j e s t d l a nas 
niezrozumiały. T a s a m a dowolność p a n u j e i w o d n i e s i e n i u d o 
cieślów. W i d o c z n e m jes t , że a u t o r n i e umiał zająć w tej s p r a w i e 
wyraźnego s t a n o w i s k a . Jakież więc o n o być p o w i n n o ? Z u w a g i n a 
znaczną rolę, jaką odgrywało u n a s b u d o w n i c t w o d r e w n i a n e i n a 
w i e l e c i e k a w y c h dzieł z t e go z a k r e s u , należałoby uwzględniać w sze­
r o k i m z a k r e s i e w iadomośc i , j a k i e p o s i a d a m y o cieślach. S t a n o w i s k a 
n a s z e g o n i e j es t w s t a n i e zmienić fak t , że b u d o w n i c t w o d r e w n i a n e 
w większości wypadków nosiło c h a r a k t e r użytkowy, a w s k u t e k t e go 
w c e c h a c h c i e s i e l s k i c h przeważał e l e m e n t rzemieślniczy. Materjał 
j a k i m rozporządzamy n i e p o z w a l a z a z w y c z a j n a rozróżnienie r ze ­
miosła o d s z t u k i , zresztą rozróżnienie t a k i e n i e byłoby może c e l o ­
we . D l a t e g o też krytykując n i e z d e c y d o w a n i e a u t o r a w zajęciu wy ­
raźnego s t a n o w i s k a , w y p o w i a d a m y się s t a n o w c z o za uzupełnieniem 
słownika wiadomośc iami o cieślach. Oczywiśc ie , że p o d o b n i e j a k 
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i p r z y m u r a t o r a c h , ostrożna s e l e k c j a materjału począwszy o d 2-ej 
poł. XVII I w. s ta j e się k o n i e c z n a . 

N a i nne j płaszczyźnie rozpatrzeć należy sprawę lapicidów. Pró­
by r o z g r a n i c z e n i a k o m p e t e n c j i d w u p o k r e w n y c h zawodów — k a m i e ­
n i a r z y i muratorów, wyrażające się długim s z e r e g i e m u s t a w i p r z e p i ­
sów c e c h o w y c h , w p r a k t y c e n i g d y u r z e c z y w i s t n i o n e n i e zostały. 
W i e l u b a r d z o k a m i e n i a r z y za jmowało się praktyką budowlaną, i tern 
t łumaczyć należy, że j e d n a i ta s a m a o s o b a występuje często p o d 
m i a n e m m u r a t o r a i l a p i c i d y równocześnie (np . p u b l i k o w a n y p r z e z 
Ptaśnika, N . 946 , N i c o l a u s L o y e k l a p i c i d a a l i a s m u r a r s z ) . W y m o w ­
n y m przykładem jes t również o s o b a B e r e c c f e g o , który z wykształ­
c e n i a był z a p e w n e rzeźbiarzem (cf. K o m o r n i c k i : K a p l i c a Z y g m u n -
t o w s k a w K a t e d r z e n a W a w e l u . R o c z n i k K r a k o w s k i , t. XVII I , s t r . 108. 
Kraków 1932.) o r a z g r u p a j e g o pomocn ików k a m i e n i a r z y , którzy 
zasłynęli później j a k o wzięci a r c h i t e k c i — G i o v a n n i C i n i , A n t o n i o 
d a F i e s o l e i B e r n a r d i n o Z a n o b i d e G i a n o t i s . N a w e t j e s z c z e n a 
prze łomie XVI I I i X I X w . j e d e n z architektów, J a n K a r o l D o l l i n g e r , 
zawód swój r o z p o c z y n a o d k a m i e n i a r s z c z y z n y . 

Wy łączen ie ze słownika lapicidów doprowadz i ło d o dużych b r a ­
ków i opuszczeń r z e c z o w y c h . B łędnem n p . okazało się pomin ięc i e 
Bartłomieja S a l e , w łosk iego k a m i e n i a r z a , k tórego działalność o m a ­
wiał już T o m k o w i c z ( P r z y c z y n k i , I. c , s tr . 1 1 9 — 1 2 0 ) . W świetle 
n o w y c h dokumentów a r c h i w a l n y c h postać ta w y s u w a się n a czo ło 
k r a k o w s k i c h muratorów poł. XV I I w., obe jmując p o T r e v a n i m o b o ­
wiązki B u d o w n i c z e g o K. I. M . i A r c h i t e k t a Z a m k o w e g o , o r a z p r z e ­
prowadzając na W a w e l u s z e r e g robót. 

P o z o s t a j e w r e s z c i e d o omówien ia s p r a w a m e c e n a s ó w s z t u k i . 

Słownik n a s z r ob i wyjątek t y l k o d l a Króla Stanisława A u g u s t a , 

p o m i j a n a t o m i a s t s z e r e g i n n y c h osób, których o s o b i s t y s t o s u n e k 

d o s z t u k i został już s t w i e r d z o n y . W p i e r w s z y m więc rzędzie w c h o ­

dziłaby tu w grę postać Z y g m u n t a I, Władys ława IV, J a n a III S o ­

b i e s k i e g o , o b o k p r z e d s t a w i c i e l i możnowładztwa — a r c y b i s k u p a A n ­

d r z e j a K r z y c k i e g o , M a r c i n a K r a s i c k i e g o , f u n d a t o r a z a m k u krasiczyń-

s k i e g o i i n n y c h . 
Przechodząc d o i n n y c h zagadnień p ierwszeństwo o d d a j e m y k w e -

stj i o p r a c o w a n i a p o s z c z e g ó l n y c h u s t ę p ó w . Jasną j es t 
rzeczą, że w o b e c w i e l k i e j różnorodności materjału, którym r o z p o ­
rządzamy, n i e można przyjąć d l a ca łego dzieła j e d n o l i t e g o s c h e m a t u . 
P e w n e j e d n a k z a s a d y ogó lne ustalić się dadzą. P r z e d e w s z y s t k i e m 
więc w w y p a d k a c h , gdy wiadomośc i n a s z e są skąpe: 1° n i e należy 
cytować źródła in e x t e n s o , gdyż d o t e go służą w y d a w n i c t w a s p e ­
c j a l n e , n a t o m i a s t podać treść w języku p o l s k i m w s t r e s z c z e n i u , 
2° dążyć t r z e b a d o największego w y k o r z y s t a n i a źródła, gdyż w b r a -
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k u i n n y c h w iadomośc i , każdy szczegół m a wartość; unikać zby tn i e j 
lakoniczności, w r o d z a j u „murator w K r a k o w i e w r. 1 5 2 0 " . 

W i n n y c h okol icznościach, k i e d y materjał j es t ba rdz i e j ob f i t y , 
należy przeprowadzić ostrożną s e l e k c j e , p r z y t e m postępować t r z eba 
k o n s e k w e n t n i e , według zgóry powz i ę t e go p l a n u . Uznać należy z a 
r z e c z zbędną n p . c y t o w a n i e w s z y s t k i c h d z i e c i d a n e g o a r t y s t y , c o 
w słowniku uwzg lędnione zostało b a r d z o s z c zegó ł owo (np . p r z y 
Józe f i e F o n t a n a , n a str . 86 , w y k a z t a k i z a j m u j e 3/4 s t r o n i c y ) , p o ­
m i j a n i e zaś z reguły i m i e n i a i n a z w i s k a żony o r a z wiadomośc i 
o s t a n i e zamożnośc i zakwalif ikować t r z e b a j a k o błąd z a s a d n i c z y . 
N a s u w a się p o p r o s t u konieczność o p r a c o w a n i a k w e s t j o n a r j u s z a , 
w s t o s u n k u d o którego ustępy słownika byłyby o d p o w i e d z i a m i . 

T a k i e j e d n a k p o s t a w i e n i e s p r a w y n i e w y s t a r c z a w w y p a d k a c h , 
gdy m a m y d o c z y n i e n i a z w y b i t n i e j s z e m i p o s t a c i a m i ze świata ar­
t y s t y c z n e g o . Tu ta j n ie można ograniczyć się do s a m y c h o d p o w i e ­
d z i , a n a w e t d o materjału z e b r a n e g o w t o k u p r a c y , l e c z p r z e p r o ­
wadzić d a l s z e b a d a n i a , s p e c j a l n i e p o d kątem d a n e g o a r t ys t y , b i o ­
rąc za p u n k t wyjścia z n a n e już okol iczności z j e g o życia. W t y c h 
w y p a d k a c h z a s a d a n a d a w a n i a ustępom, omawia jącym poszczegó l ­
n y c h artystów, f o r m y krótkich artykułów, odgrywająca w i n n y c h 
okol icznościach rolę d e z y d e r a t u , sta je się s u r o w y m n a k a z e m . N i e ­
s t e ty , w całym słowniku n i e z n a j d u j e m y a n i j e d n e g o artykułu k o n ­
s t r u k c y j n e g o , pozwala jącego n a w y r o b i e n i e z d a n i a o artyście. Każ­
d a w z m i a n k a w n a s z y m słowniku j es t t y l k o sumą p e w n y c h faktów, 
wiadomośc i i dat , b e z c i e n i a c h a r a k t e r y s t y k i twórczości . 

Z z a g a d n i e n i e m o p r a c o w a n i a poszczegó lnych ustępów łączy 
się s p r a w a u t o ż s a m i e n i a osób, występujących n i e k i e d y p o d 
różnemi n a z w i s k a m i . Oczywiśc ie j a k na jda le j idąca ostrożność j es t 
k o n i e c z n a . Jednakże g d y b y materjał został należycie p r z e t r a w i o n y 
p r z e z a u t o r a , okazałoby się, że n p . B e r n a r d i n o d e G i a n o t i s i B e r -
n a r d i n o Z a n o b i są jedną i tą samą postacią, że to s a m o dałoby 
się powiedz i eć o m u r a t o r a c h i m i e n i e m F r a n c z k e W i c h o n (Łoza , 
s t r . 357 ) , F r a n c z k o m e u r e r (Łoza , s t r . 88) i o p u s z c z o n y m p r z e z Ł o z ę 
F r a n c z k o m e u r e r a l i a s S w e c h (Ptaśnik, N . 200 ) i t. d . 

W y m a g a omówien ia również s p r a w a porządku, w j a k i m mają 
być c y t o w a n i artyści, z n a n i t y l k o z i m i e n i a . Konieczność z a c h o w a ­
n i a p i s o w n i i b r z m i e n i a t e go i m i e n i a n i e u l e g a wątpliwości. J e d ­
nakże zastanowić się wa r t o , c z y b y n i e należało i m i o n umieszczać 
p o d p o l s k i e m b r z m i e n i e m . Uniknęłoby się w t e n sposób s z u k a n i a 
J a k u b a n p . w t r z e c h m i e j s c a c h — p o d J a k u b , J a c o b i J a c o b u s . 
Mia łoby to również i tę zaletę, że ułatwiałoby utożsamienie osób , 
z n a n y c h z p a r u różnych źródeł . Z t ego też względu uważal ibyśmy 
za właśc iwe u m i e s z c z a n i e w s z y s t k i c h artystów d o X V w. włącznie 
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p o d i m i o n a m i , a n i e n a z w i s k a m i . Z a t a k i e m załatwieniem s p r a w y 
przemawia łoby j e s z c z e i to , że n i e z a w s z e n a z w i s k a towarzyszą 
i m i o n o m , o r a z że n a z w i s k a te , a r ac ze j p r z e z w i s k a , ulegają n i e t y l ­
k o d e f o r m a c j o m , l e c z zupełnym z m i a n o m , co w k o n s e k w e n c j i p r o ­
w a d z i d o p o w s t a n i a d w u c h osób z j e d n e j . 

N i e można również przejść d o porządku d z i e n n e g o n a d s z e r e ­
g i e m uchybień, niedokładności i przeoczeń w poszczegó lnych w y ­
p a d k a c h . J e s t i c h n i e s t e t y b a r d z o dużo, t r z e b a w i e c poprzestać n a 
omówien iu t y l k o niektórych. W i e l e n a z w i s k f i gu ru j e w słowniku bez 
p o d a n i a źródła ( B e t t i n i , d ' f l u v e r g n e , B l e n a u , Błotnicki i t. d.), p r z y 
p e w n y c h zaś źródło p o d a n e jes t n iedokładnie ( n p . B i b l j o t e k a 
U n i w e r s y t e c k a w W i l n i e , dział r ękop isów — str . 111 p r z y v. G r o s s i e ) , 
w l i c z n y c h w y p a d k a c h n i e są p o d a n e daty w j a k i c h żył a r t y s t a , 
n a w e t w przybliżeniu ( j a s k r a w s z e przykłady — L o z k i , P i t t , R u s s e l i t.d.). 
N iek tóre o s o b y uległy „ rozdwo jen iu" w s k u t e k d r o b n y c h różnic 
w p i s o w n i , n p . K o r i o t i C o r i o t , R a g a c o l o w i c z i R o g a c o l o w i c z , R i g -
w i c z i R y g w i c z , T o m a s z z r. 1568 i T o m a s z L w o w c z y k i t . d . P r z y k r e 
są również błędy z e c e r s k i e w w y d a w n i c t w i e l e k s y k o g r a f i c z n e m 
(omyłk i w d a t a c h p r zy flrconim, A n d e r s i e i t. d.). D o c u r i o s u m 
należy j e d n a k ustąp o B o r e t t i m Józe f i e , który według słownika żył 
103 l a ta (ur . 1746, u m . 1849) i c z y n n y był j e s z c z e w 4 l a ta p o śmier­
c i ( p r o w a d z i b u d o w y w l a t a c h 1853-4) . 

Wiąkszość p o d n i e s i o n y c h tu ta j n iedociągnięć wynikła niewątpli­
w i e w s k u t e k o g r o m u p r a c y , j a k i e g o wymaga ł o p r z y g o t o w a n i e słow­
n i k a d o d r u k u . S a m a książka j e s t b a r d z o pożyteczna i niezastąpio­
n a p r z y p r a c y n a d historją a r c h i t e k t u r y w P o l s c e . N a zakończenie 
p r a g n i e m y j ednakże powróc ić d o wysun ię t ego na wstępie p o s t u l a t u 
p r a c y z b i o r o w e j , widząc w tern jedyną moż l iwość p o z y t y w n e g o za ­
łatwienia s p r a w y słownika artystów. 

K R O N I K A . 

VI I M i ędzynarodowy Zjazd Historyków w Warszawie ( 2 1 — 2 8 s i e r p n i a 
1933 r.). Ukazał się już w d r u k u t y m c z a s o w y p r o g r a m p r a c Z j a z d u , w y d a n y 
w Języku f r a n c u s k i m . Poda j e o n s p i s referatów, zgłoszonych na poszczegó lne 
s e k c j e , o g r a n i c z a c z a s , p r z e z n a c z o n y na wygłoszenie streszczeń re feratów, d o 
pół g o d z i n y i d y s k u s j i również d o pół g o d z i n y ( j edno przemówien ie — do 5 
m inu t ) . Pełny w y k a z re feratów, zgłoszonych na Sekcję XII H i s t o r j i S z t u k i , p r z e d ­
s t a w i a się następująco: F r i t z K r l s c h e n (Gdańsk): K u n s t g e s c h i c h t e und We l t -
g e s c h i c h t e , Mógl ichkeiten e i n e r n e u e n P e r i o d i s i e r u n g ; flndrć B I u m (Paryż ) : 
D e s r e p e r t o l r e s d ' h i s t o i r e de l ' a r t ; L e o v a n P u y v e l d e (L iege ) : L ' e n s e i g n e -
m e n t de 1'hlstoire de l 'art ; Jacęues H a n d s c h i n (Bazy l ea ) : G e i s t l i c h u n d W e l t -
l i c h In d e r m i t t e l a l t e r l i c h e n M u s i k * ) ; H . J o u b i n (Paryż) : L e f i c h i e r i c o n o -
g r a p h l g u e de la B i b l i o t h e g u e d ' f l r t et d ' f l r c h e o l o g l e de l ' U n l v e r s i t e de P a r i s 
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